
Wekendowy maraton filmowy

Wpisany przez Franciszek Zieliński

W nocy z 11 na 12 grudnia w szkolnej świetlicy obejrzeliśmy wszystkie części "Star Wars".
Części było sześć. Maraton filmowy "Noc Gwiezdnych Wojen" był naprawdę fajny. Każdy
uczestnik miał śpiwór i poduszkę oraz przekąski, bo maraton trwał od godziny siedemnastej w
piątek do rana w sobotę. Maraton wygrałem ja. Ani razu nie usnąłem. Drugie miejsce zajął mój
kolega Karol Skowron. Obydwaj dostaliśmy maskotki Angry Birds Star Wars. Uważam, że taki
maraton powinien się powtórzyć.  
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